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Bourbon na tron e Polski 
z łaski paryskiego dziennika 

I 
Otrzymamy króla! 
Nic nam więcej nie jest potrzeb 

DC w tych ciężkich czasach kryzy­
su finansowego, gospodarczych trud 
ności, bezrobocia — jak król... 

Wystarało się dla nas o króła pi-
smo paryskie „Volor»te". 

W jednym z ostatnich numerów 
zaprezentowało światu najnowszą 
kandydaturę na tron polski. 

Książę Sykstus Burboński, brat 
cxcesarzowei Zyty, będzie pierw­
szym po Stanisławie Auguście Po­
niatowskim — po stukflkudziesiecio 
letniej przerwie — monarcha Pol­
ski! 

„Jest to pian Marszalka Piłsud­
skiego — zapewnia „Volonte" — 
który .joddawna pragnął króla dla 
Polski". 

Zaś „plany" Marszałka dekonspi 
raje „Vo!onłe" w następujący spo­
sób: 

Pierwszy wybór padł na księcia 
rumuńskiego Mikołaja, ale zdaniem 
„Yolonte", decydująca rozmowa z 

f« 

Powrót min. Zaleskiego 
i sesji Ligi Narodów 

Wczoraj o ródź. 5 no. pociągiem pa­
ryskim przybył do Warszawy mini­
ster spraw zagranicznych, o. AUKUSI 
Zaleski. Na dworcu witało Ko erono 
.•wyższych urzędników mmsters+wa 
•praw zagranicznych z wiceministrem 
». Beckiem na czele. 

królern Karolem na ten temat nie 
doprowadziła do porozumienia i o-
to teraz wybór Marszalka Piłsud­
skiego padł na Sykstusa Burboń­
skiego. 

Należałoby się spodziewać, że ta 
ka, mówiąc po warszawsku, „buj­
da" nie zaprzątnie niczyjej uwagi 
w innych pismach zagranicznych, 
a tymczasem berliński „B. Z." no­
tuje ją na czele numeru. 

Dodaje tylko „dla pewności" na­
stępujący komentarz: 

„Paryska wiadomość wskazuje 
na brak orientacji w wewnętrznej 
polityce Polski. 

Podobno Marsz. Piłsudski powie 
dział kiedyś żartem, że wydałby 
swą piętnastoletnią obecnie córkę 
za księcia rumuńskiego, ale gdy to 
mówił, dziewczynka miała lat 12, 
nie można więc było w żadnym ra 
zie brać tego żartu na serio. 

W otoczeniu Marsz. Piłsudskie­
go najwyżej 5 procent jest nastro­
jonych monarchistycznie. Jest to 
wileński odłam, który jako jedyne 
go kandydata na króla uznaje sa­
mego Piłsudskiego. 

Żaden obcy książę nie może li­
czyć na poparcie niczyje w Polsce, 
a zwłaszcza wo/ska". 

Mamy króla! Już jest. Już do nas 
jedzie. Już mu szykują tron... a my 
o tern nic nie wiemy. 

Pocieszmy się, że i sam kandy­
dat dowiedziałby się o wszystkiem 
ze 7daiwieniem. 

Orkan na morzu Poinooimn 

W 300 rocznice urodzin hetmana Mazepy 
Prośba o zdfecle Mątwy cerkiewne] 

Grupa posłów i senatorów u-
kraińsklch z p. Bogusławskim na 
czele, wystosowała do metropoli 
ł y ceriewi prawosławnej w Pol 
sce mistno, w k torem z powodu 

Sad klubowy 
w sprawie senatora Wyrostka 

Wczoraj po południu zebrał 
się w gmachu Sejmu pod prze­
wodnictwem sen. Ęverta sąd klu 
twwy.,Ętofcu Bezpartyjnego, zwo 
łany ria prośbę sen. f>r, Wyrost­
ka w związku ze sprawą o ho­
norarium adwokackie w sporze 
podatkowym ksieera Pszczyńskie 
po z rządem pofckfm. 

300-łiej rocznicy urodzin hetma­
na Ukrainy Mazepy, prosi o zdję 
cie klątwy, jaka zawisła na nim 
w r. 1708 z rozkazu cara Piotra 
Wielkiego. 

Petenci twierdzą, że wyklęcie 
hetmana Mazepy było jedynie 
środkiem walki politycznej, i że 
tylko pod wpływem władzy po­
litycznej ma ona moc prawną w 
cerkwi prawosławnej rosyjskiej. 
Duchowieństwo greckie nie u-
waża tego rzucenia klątwy za 
obowiązujące dla siebie. 

Zaznaczyć należy, że Mazepa 
zmarł w Besarabji i pochowany 
został w jednej z cerkwi w Ga-
lacu. 

Znowu widmo szubienicy 
Proces Mieczysława Gałązki o zamordowanie Józefa Korzenia 

przed sadem doraźnym w Warszawie 

Olbrzymie fale morskie, przelewające się przez pokład statku „Mayilower" 
podczas groteel - burzy na moiEu Póln-ocncm. 

Na straży gotowości bojowej Niemiec 
Insoekrla gen. Rondstetfta w Prusach Wschodnich 

KRÓLEWIEC, 21.10. — Do 
Prus Wschodnich przybył gen. 
v. Rundstedt celem inspekcji kil 
ku garnizonów Reichswehry w 
Prusach Wschodnich. Generał v. 
Rundstedt interesuje się specjał 

nie postępem prac nad budową 
fortyfikacyj w t.zw. „trójkącie 
heiteberskim" oraz postępem w y 
szkolenia organizacyj wojsko­
wych. 

Znów sad doraźny. Na ławie o-
skarżonych przed sądem doraźnym 
zasiada dziś Mieczysław Gałązka, 
który w dniu 30 września r. b. we 
wsi Łajki pod Jabłonna zamordo­
wał właściciela sklepiku i jatki 
rzeźniczej, Józefa Korzenia. 

Gałązka w przeddzień zbrodni 
przyjechał do wsi Łajki i zgłosił 
sie do Józefa Korzenia, pertraktu­
jąc o wynajem lokalu w iego domu. 
Zasiedział sie i zanocował. W mie 
szkaniu byli sami. gdyż Korzeń 
nie posiadał rodźmy. Nad ranem 
Gałązka zamordował sklepikarza 
orzy pomocy kamienia. Zadał mu 
kitka ciosów w głowę, które spo­
wodowały oeknięeie czaszki. Na­
stępnie zaciągnął zwłoki do piw­
nicy i zrabował z lady sklepowej 
145 zł. 

Za te pieniądze Gałązka zakupił 
sobie za 50 zł. nowy garnitur, a 
za kiłka zł. nowa bieliznę. Stare 
zakrwawione ubranie pozostawił 
u krawca Lejby Sprtcera. 

Policja, zawiadomiona o znale­
zieniu zwłok, bez trudu trafiła do 
mordercy, gdyż Gałązkę znano w' 
Łajkach i widziano, iak przyjechał 
do zmarłego. Podejrzenia przeciw 
Gałązce wzmocniły sie. gdy otrzy 
mano od jego znajomych informa­
cje. źe widziano go w Warszawie 
w nowym garniturze, rozbijającego 
sie taksówka. 

Oskarżonego odnaleziono u ro­

dziny we wsi Stasi Las pod Ze­
grzem. Policjant, który zatrzymał 
Gałązkę, zwrócił się doń prosto z 
mostu z nic zdawałoby sie niemó-
wiacem pytaniem: 

— Gadaj, jak to było. 
Gałązka odraz u wpadł: 
— To nie ja go zabiłem! . 
Następnie próbował się wypie­

rać. wreszcie skonfrontowany z 
krawcem, u którego zostawił za­
krwawione ubranie, przyznał siej 
do winy. 

W czasie pobytu w areszcie Ga-. 
łazka usiłował' popełnić samobój­
stwo, przecinając sobie żyły 
szkłem. 

Mania samobójcza nie opuszcza 
go ani na chwilę. Do swego obroń 
cy zwrócił się z prośbą, by wyjed­
na! mu większą celę. Zapytany, cza 
mu zabiega o to, odpowiedział: 

— Żeby sie móc rozpędzić i roz­
bić głowę o ścianę. 

W związku z nieoDanowanem za 
chowaniem sie Gałązki należy spo 
dziewać się na' jutrzejszej rozpra­
wie ekscesów. 

Nalypetr zamiast Udrzala 
na stanowisku premiera Czechosłowacji 

Tajemniczy agent „Kominternu 
aresztowany 

TORUŃ, 21.10. — W Tczewie 
został aresztowany agent Kom-

Na straży bezpieczeństwa 
Austrii 

w Tczewie 
irrtemu, legitymujący się fałszy­
wym dowodem osobistym na na 
zwisko Hersza Fajngolda. P r z y 
rewizji osobistej znaleziono przy 
nim kompromitujący materjał w 
postaci bibuły komunistycznej. 
Prawdziwe nazwisko aresztowa 
nceo nie jest znane. 

PRAGA, 21.10. — Kryzys gabi 
netowy zostanie zakończony 
prawdopodobnie jeszcze w tym 
tygodniu w ten sposób, że pre­
zydent przyjmie dymisję dotych 
czasowego gabinetu z równocze 
snem mianowaniem gabinetu no 
wego w zgóry przygotowanym 
składzie. 

Zmiana będzie jednakże tylko 

Podejrzane ..kadry pracy 
• Prasach Wschodnich 

personaJna, gdyż skład obecnej 
koalicji rządowej nie uilegnje we­
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, żadnej zmianie. 

Nieoficjalnie desygnowanym 
nowym premierem jest przewód 
niczący izby posłów Malypetr, 
członek partji agrarjuszy cze­
skich. 

Odznaczeń e medalem 
za ratowanie ginących 

Antoni Janusz, woźny sadu grodzkie 
KO w Wyrzysku za udzielenie pomocy 
tonącemu dziecku, odznaczony został 
medalem „za ratowanie ginących". 

Aktualne sprawy gospodarcze 
komitetu ekonomicznego Rady Ministrów 

Wczoraj wieczorem pod prze­
wodnictwem p. premiera Prystora 
odbyło się posiedzenie komitetu e-

konomicznego Rady Ministrów, na 
którem załatwiono aktualne spra­
wy gospodarcze. 

KRÓLEWIEC. 21.10. — J a k d o 
nosi „Echo desv Ostenś", z kard 
pracy w Tylży wydalono 50 o-
sób, które nie chciały wziąć u-
działu w ćwiczeniach przeciwga 

Śmierć na obczyźnie 

zowydi . Fakt ten świadczy o 
tem, dó jakich -w rzeczywistości 
c e l ó w służy organizowanie' do­
browolnych kadr pracy. 

od wybuchu maszynki spirytusowej 
PARYŻ. 21. 10. W robotnicze) dziel 

nicy Pairyia wydarzył się wczoraj stra 
szny wypadek. 

Emigrant polski, szewc z zawodu 
Kulisiewicz, mieszkał z rodziną w du­
żym pokoju drewnianego baraku. Za­
palając maszynkę spirytusową nie za­
uważył, źe spirytus rozlał się na slot 
i podłogę. Nastąpił wybuch 1 w oka 
mgnieniu cały pokój stanął w płomie­

niach. 
Dojście do drzwi zostało odcięte. 
Kulisiewicz wyskoczy! przez okno, 

wołając na żonę. by podała mu dzieci. 
Z wewnątrz Jednak nikt Już nie odpo­
wiadał. 

Przybyła straż ogniowa, ugaś wszy 
pożar, znalazła w izbie zwęglone zwło 
ki rodziny szewca, która ledwie przed 
kilku dniami przybyła z Polski 

„Polski kościół Narodowy" 
nieprzyjęty pod jurysdykcje cerkwi prawosławne! 

Św. Synod prawosławny roz­
patrywał prośbę ks. Farona „ar 
cybiskupa polskiego kościoła na 
rodowego" o przyjęcie tego ko­

ścioła pod jurysdykcję cerkwi 
prawosławnej w Polsce. Po dłuż 
szych rozważaniach postanowio­
no prośbie tej odmówić' 

0 zniżkę oprocentowania pożyczek 
w spółdzielniach budowlanych 1 mieszkaniowych 

Wicepremier i minister skarbu 
prof. Zawadzki, przyjął delega­
cję międzyzwiązkowej Komisji 
propagandowej spółdzielni mie­
szkaniowych i budowlanych, któ 
ra złożyła memorjał o ciężkiem 
położeniu wielu tysięcy człon­
ków tych spółdzielni, obarczo­
nych czynszami, przekraczający 
mi zredukowaną już dziś ich mo 
żność płatniczą. 

Delegacja prosiła o obniżenie 
oprocentowania z 4 proc. na 3 
względnie 2 proc. pożyczek, u-
dzielonych przez B.G.K. na roz­

budowę dla spółdzielni lokator­
skich, oraz- o przedłużenie oirre-
su amortyzacji tych pożyczek; 
który dotychczas obejmował 25 
względnie 33 lat. 

•)*?• " 
Z g o n króla o p o n 

Głodówka inwalidy Czemerysa 
w warszawskiej klinice uniwersyteckie! 

Mir. Emil Prey mianowany został pod­
sekretarzem stanu bezpieczeństwa pu­
blicznego w Austrii w związku z wal­
kami bratobójczemi miedzy austriac­
kimi hitlerowcami 1 socjal-demokra-

tamL 

inwalida Michał Czemerys, jak 
już wspominaliśmy, został przewie 
ziony do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Ponieważ nie chciał on sie u-
brać. okryto go tylko płaszczem i 
przeniesiono do karetki Pogotowia. 

W szpitalu umieszczono inwali­
dę w pawilonie 2-ej kliniki uniwer­
syteckiej ood ocieka dr. Stefana 
Pokrzewińskiego. Po przywiezieniu 
dc szpitala siostra dyżurna zapro-
oonowała Czemerysowi kleik. In­
walida jednak odmówił stanowczo. 

W dniu wczorajszym również 
me przyjął żadnego pokarmu i na 
wet nie pił wody. Dr. Pokrzewiń-
ski próbował droga perswazji 
wpłynąć na Czemerysa. by zjadł 
cośkolwiek. Inwalida odmówił sta 
nowczo. Ponieważ szpital nie ma 

prawa zmuszać nikogo do jedze­
nia. nie zmuszono wiec i Czeme­
rysa. Postawiono mu jedynie za 
warunek, że jeżeli do godziny 8 
wieczorem nie przyjmie pożywie­
nia, wówczas będzie przeniesiony 
na kliniko chorób nerwowych. 
gdzie wohto jest chorych odżywiać 
pod przymusem. 

W związku ze sprawa hurtowni 
tytoniowej Czemerysa dyrekcja 

Z kas państwowych do kies bandytów 
Okno za porwanych anglików 

TOKIO, 21.10. — Według in-
fownacyj urzędowych, okup. Ja­
kiego zażądali bandyci za uwol­
nienie porwanych w dniu 7 ub. 
m. obywateli angielskich, pani 
Pawley i Corkrana, wynosi 

130.000 Jen, z czego 35.000 dały 
władze brytyjskie, resztę zaś no 
we państwo mandżurskie. 

Wojska japońskie posuwają 
się na południe ku miejscowo­
ści Taian, ścigając bandytów. 

Zabójcza mgła z przed 130 lat 
na południu Belgii 

BRUKSELA. 21.10. — Przy 
prowadzonem dotychczas przez 
-uczonych badaniu przyczyn tru 
jącej mgły, która dwa lata temu 
spowodowała tyle wypadków 
śmiertelnych w południowej Bel 
gjji, stwierdzono, iż w r. 1800 w 
Maestricht panowała identycz­
na mgła z tą tytko różnicą, iż 
ładnego śmiertelnego w y p a d k i 

za sobą nie pociągnęła, nato­
miast liczba chorych z powodu 
zatrucia była niemnlejsza. . 

Prof. Matignon z akademji u 
miejęrtności w Paryżu s twier 
dza, iż mgła była spowodowa­
na obecnością siarczku pirytu. 
Skąd znalazł się on we mgle, 
prowadzone są dalsze badania 

monopolu komunikuje: 
Obrót hurtowni tytoniowej w Je 

drzeiowie wynosił według urzędo­
wych danych w 1919 r. 42.026 zł. 
przeciętnie miesięcznie, a nie jak 
podaje Czemerys 60.000 złć Obrót 
zaś hurtowni tytoniowej w p rzed ­
borzu 32.229 zł. I 

Prawda jest. że obrót hurtowni 
w Jędrzejowie wzrósł w roku 1931 
do kwoty 65.637 zł. miesięcznie. 

Kreml w strachu przed carem Cyrylem 
po zjeździe 

MOSKWA, 21.10. — Korespon 
dent berliński „Izwiestij" dono­
sząc o demonstracji monarchi-
stycznej w Koburgu z okazji za 
ślubin wnuka króla szwedzkie­
go księcia Gustawa Adolfa, pod 
kreślą udział „ca t a" Cyryla W ł o 

dzimierzowicza w tych uroczy­
stościach. Pismo przypuszcza, 
że kwestja restauracji monarchii 
w Niemczech będzie oficjalnie po 
stawiona na porządek dzienny 
przy okazji najbliższego wystą­
pienia publicznego von Papena. 

Wspornik Krengera skazany 
M 1 I pół roku dełkkn roMt 

SZTOKHOLM, 21.9. — Wen-1 rai Kreuger-Totl, skazany został 
dler. jeden z dyrektorów konce r lna półtora roku ciężkich robó t 

0 klaunie przeciw dumpingowi 

L O N D W , 21.10. — Na posie­
dzeniu Izby gmin, Labour Pa r t y 
i s t rometwo Samuela połączyły 
się, żądając wykreślenia z ukła­
du angielsko - kanadyjskiego 
klauzuli specjalnej, zabraniającej 

IdiMODóneu towarów wyproduko 

w Izbie O W A 
wanych w jakiemkorwiek pań­
stwie przy zastosowaniu cen nie 
odpowiadających istotnej war to 
ści danych towarów. W sprawie 
tej zgłoszono poprawkę, która 
została odrzucona 225 głosami 
flQzecMko5A 

ale stało sie to dzięki usilnej pracy 
nowego koncesjonariusza, który; 
pracował w hurtowni osobiście, a ' 
nie przez zastępcę, iak inwalida 
Czemerys. 

Wobec tego. że hurtownia w 
Przedborzu była nieczynna z winy i 
koncesjonariusza dłużej niż 7 dni. | 
dyrekcja Polskiego Monopolu Ty-, 
toniowego stosownie do postano­
wień mm. skarbu orzeczeniem z | 
dnia 8 lipca r. b. cofnęła Czemery­
sowi koncesje. 

Orzeczenie to przesłano na ręce 
jego żony. p. Stefanii Czemeryso-
wei ze względu na brak wiadomo­
ści o miejscu jego pobytu. 

Przeciwko temu orzeczeniu in­
walida Czemerys nie wniósł odwo 
łania, ani też nie zwracał sie do 
dyrekcji Polskiego Monopolu Ty­
toniowego o przywrócenie mu tej 
koncesji lub o nadanie mu hurtow­
ni w innej miejscowości. 

Alberto Pirclli, znany wioski król opon 
samochodowych zmarł w tych dniach 

we Włoszech. 

Atak gazu łzawiącego 
w mieszkaniu posła socjalistycznego 

HAMBURG, 21.10. — W Ru-
stringen socjalistyczny poseł 
Hiinlich. wracając z wiecu przed 
wyborczego, zastał swoje mie­

szkanie pełne gazu łzawiącego, 
Śledztwo wykazało, że do mie­
szkania wrzucono bombę przez 
wybitą szybę. 

Z kryminalnych dziejów księstwa pszczyńskiego 
Oswago 

KATOWICE. 21.10. — Toczące 
sie od dłuższego czasu śledztwo w 
sprawie słynnej kiłkudziesieciomi-
Uonowej afery „Oswagu". stano­
wiącej jeden tylko rozdział w hi­
storii przedsiębiorstw księcia 
Pszczyńskiego, zostało ostatecznie 
zakończone. 

W tych dniach wiceprokurator. 
dc. Nowotny, przystąpi do wygo­

towania obszernego aktu w l 
nia. Jeden ze skompromitow... 
w tej aferze, dyrektor Bbeling, ... 
mo usiłowań obrony, pozostaje na 
dal w wiezieniu iledczem. nato­
miast dyrektorzy Pistorws, mającsi 
zresztą już jedną karę do odsie­
dzenia, oraz Uhik. zbiegli zagrani­
ce i siedzą bezpiecznie w Brio* 
rnii> 
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O jedności Stosunki polsko-gdańskie 
« oświetleniu prezesa senatu p. Zlehnu 

GDAŃSK, 21.10. Prezydent sena 
tu Ziehm przyjął wczoraj przed DO 
Indn.em przedstawicieli prasy gdań 
srkiej i złożył Im obszerne oświad­
czenie, dotyczące jego ostatniego 
pobytu w Genewie 1 spraw polsko-
gdańskich, które tam były poru­
szone. 

Nawiązując do nominacji p. Ro-
sfinga na stanowisko wysokiego 
komisarza Ligi Narodów, prezydent 
Ziehm zaznaczył, że zadaniem p. 
Rosfmga będzie- doprowadzić do 
końca najpilniejsze sprawy sporne 
pomiędzy Gdańskiem I Polska. 

Do spraw tych prezydent Ziehm 
zalicza pełne wykorzystanie przez 
Polskę portu gdańskiego oraz ure­
gulowanie kwestii kontyngentów i 
obrotu uszlachetniającego. 

Dalej dr. Ziehm oświadczył. 14 w 
Oenewie prowadził rozmowy z 
przedstawicielem Polski, p. Łubień-

.- Przy składaniu listów wierzy 
celnych Panu Prezydentowi, no­
wy ambasador Italski w pięknem 
i niebanalnem przemówieniu e-
wokował wizje obu Ojczyzn, 
zma rtwychwslałych do jedności 
i niepodległości. Obraz ten jest 
fundamentem pewnej rzetelnej 
uczuciowej treści stosunków pol 
sko - italskich. 

Posiadając tak Jasną, zrozu­
miałą dla opinii publicznej obu 
krajów i bliską sercu każdego 
Polaka i Włocha treść, przyjaźń 
polsko - włoska może larwo się­
gać po należyte odzwierciadie-
nle się w polityce obu państw. 
. Patrzącemu ze strony, czasem 
zdawaćby się. mogło, że bieżąca 
polityka międzynarodowa wolna 
Jest w interesach chwili, czynić 
najrozmaitsze posunięcia, zbliże­
nia, oddalenia, kombinacje i in­
trygi. Tak nie Jest. Treść ideo­
logiczna stosunków między po­
szczególnymi narodami ciąży 
nad ich dyplomatyczną taktyką, 
ułatwia współpracę tam, gdzie 
Jest ona naturalną, pozbawia na­
tomiast elementu trwałości sym 
biozy sztuczne. Sojusz Italji z Im 
perjum Atistrjackiem dlatego nie 
wytrzymał ogniowej próby, że 
byl on dla całej opinji italskiej 
sprzeczny z narodowymi ideała 
ml t szłacbetnlą tradycją Risor-
gńnento. 

Dlatego też byłoby dla Polski 
niemożliwością występować w 
czemkolwiek przeciwko owocom 
dokonanego zjednoczenia wło­
skiego, a cnyba i dla Italji było­
by niemożliwością w czemkoł-
wiek popierać zakusy na nasze 
państwowe scalenie. 

Gdybyśmy pod tym waględem 
mieli jakieś wątpliwości, podkre 
sienie przez J. E. Bastianiniego Zagadnienie uporządkowania sta-
w przemówieniu odzyskanej jed I nu gospodarczego i sytuacji f/nan-

skhn, które miały doprowadzić do 
ustalenia projektu układu, obejmu­
jącego szereg kwestyj, dotyczących 
zarówno obrotu towarowego po­
między Gdańskiem i Polską,' jak i 
zarządzeń celnych ze strony Pol­
ski. 

Wreszcie prezydent Ziehm za­
znaczył. że w rozmowie, jaką miał 
z min. Zaleskim podkreślił sprawę, 
rozstrzygnięta już w maju przez 
Radę Ligi. o prowlzorycznem do­
puszczenia na terytorium Polski 
towarów, pochodzących z obrotu 
uszlachetniającego, bowiem decyzja 
ta dotychczas przez Polskę nie by­
ła wykonywana. 

W odpowiedzi min. Zaleski miał 
zaznaczyć, że szybkie uregulowa­
nie łych spraw w drodze wzajem­
nego porozumienia sie odpowiada 
również życzeniu rządu polskiego. 

Książe Yorku 
wygwizdany 

przez bezrobotnych 
tond)ft(tyk6w 

LONDYN, 21.10. — Gdy książę 
Jerzy przybył dziś dó dzielnicy ro-
bottitozei we wschodniej części 
Londynu, celem dokonania, inaugu­
racji schroniska dla marynarzy, z 
zebranego w pobliżu tłumu rozleg­
ły się gwizdy 1 okrzyki: „Jeździcie 
samochodami, a my umieramy z 
głodu". 

Okrzyki te jednak pokryte zosta­
ły niemal odrazu owacjami na 
cześć księcia. 

Przed przybyciem księcia pew­
na liczba bezrobotnych wtargnęła 
siła do budynku, lecz została usu­
nięta przez policję, która areszto­
wała trzy osoby. 

•• Pan jest łajdakiem bez przekonań"... 
Ponure ananlury w parlamentu ausiijarkim _• 

W Austrii od niejakiego czasu 
stosunki polityczne wielce sie kom 
ulikuia i zaostrzają. Pod wpływem 
ruchu hitlerowskiego w Niemczech 
również i w Austrii wzmaga się 
kierunek nacjonalistyczny i docho­
dzi do coraz częstszych starć mie­
dzy partia socjalistyczną, mającą 
większość w wiedeńskiej radz.e 
miejskiej, o obozem narodowym, 
złożonym z chrześcijańsko-spoiecz 
nych i hitlerowców, mających wię­
kszość w parlamencie (Radzie Na­
rodowe!). 

Właśnie została otwarta jesien­
na sesja Rady Narodowej i pier­
wsze odrazu posiedzenie stało sie 
widownia namiętnych starć. Poseł 
Seitz imieniem socłal - demokra­
tów wygłosił mowę. w którel za­
atakował ostro rząd 1 Jego polity­
kę. 

Kiedy mówca nazwał snrawiedh 

Zarządzenia interwencyjne państwa 
dla uzdrowienia gospodarki komunalne! 

Jak donosiliśmy wczoraj, przez 
Rade ministrów uchwalone zostały 
dwa zarządzenia, zmierzające do u-
zdrowienia gospodarki komunalnej. 

Pierwsze rozporządzenie wkła­
da na związki komunalne obowią­
zek daiszego zmniejszenia kosz­
tów administracji — zmniejszenie 
to sięgać musi 20 do 25 proc. w naj­
bliższym budżecie, przyczem objąć 
ma również koszty administracyj­
ne wszystkich przedsiębiorstw ko­
mu nalnyoh. 

Drugie zarządzenie zmierza do 
ograniczenia egzekucyj na majątku 
i dochodach samorządów, podob­
nie, Jak to ma miejsce w odniesie­
niu do majątku państwowego. 

Jaki cel mają te zarządzana? 
Pierwsze ma przyspieszyć zrówno 
ważenie budżetów samorządo­
wych, drugie ma stworzyć podsta­
wę' dla planowej likwidacji nad­
miernego zadłużenia samorządów i 
zapobiec szerzącej się dezorgani­
zacji aparatu komunalnego. 

Bo — powiedzieć to trzeba śmia­
ło — ten stan, w jakim się znajduje 
gospodarka komunalna u nas, jest 
nie do utrzymania i wiedzie wprost 
do katastrofy. 

ności obu zaprzyjaźnionych kra­
jów rozwiałoby je bez śladu. 

R. K. 

sowej związków komunalnych doj­
rzało do decydujących rozstrzy­
gnięć. Gminy miejskie w Polsce — 
z malemi wyjątkami — od szeregu 

Wymiana więźniów 
nitdzf Polska a Litwa 

KOWNO, 21.10. — Lftewskie M. 
S. Z. ogłasza, iż rokowania pol­
sko - litewskie, prowadzone za po­
średnictwem międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, w sprawie 
wymiany więźniów, doprowadziły 

do porozumienia. 
Ustalono jut spis więźniów, któ­

rzy mają być wymienieni. 
Obecnie rokowania dotyczą 

spraw technicznych, związanych z 
wymianą. (ATE). 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

' z dala 21 b. m. 
Dewizy 

Holandia 358.90: Londyn 30.26 — 
80.J8; Nowy J o * 8.912: Nowy Jork 
(kabel) 8517: Paryż 35.04: P « * a 26.41; 
Szwajcaria 172J0: Wiochy 45.65. 

Papiery procentowe 
3 proc poŁ budowlana 38.50—38.70: 

7 t>roc. poi. stabilizacyjna 53.88—55.50 
—54.13 (w proc.): 4 proc. poż. tnwest. 
•ecjowi 103.25: 4 proc. poi. hrwestyc. 
96.50 — 97.00: 4 proc. państw, poi. 
premiowa dolarowa 50.00: 5 proc. koi 
•wersyjna 40.50 — 41.00: 6 proc. poi 
dolarowa 55.50 (w proc.): 10 proc. poi 
kolejowa 100.00 (w proc.): 8 proc. LZ. 

Banku gosv. kraj. 94.00 (161.68); 8 Dr. 
obUn Banku KOSO. kraj. 9400 (16168): 
7 proc. LZ. B. KOSP. kraj. 83-25: 7 or. 
obliz. B. KOSO. kraj. 83.25: 8 proc. LZ. 
B. rokieso 94.00: 7 proc. LZ. B. rol­
nego 8325: 7 proc. LZ. riemskie dolar. 
52.00 — 51.75 (w proc.): 4 1 pól proc. 
LZ. ziemskie 38.25: 5 proc. LZ, War­
szawy 48.50: 8 proc. LZ. Warszawy 
5S.88 — 59.38 — 59.25. odcinki po 1000 
zl. — 6025: 10 proc. LZ. Lublina 58.50 
—58.00: 10 proc. m. Radomia 58.00— 
57.63: 8 proc. LZ. Częstochowy 52.25 
—52.00. 

Akcie 
Bank Polski 87.00; Statachowce 

9.00 — 9.20: Hałjwbnsch 44.00. 

Jat uprawiały wyścig w wydatko­
wania coraz większych sum, bez 
zwracania dostatecznej uwagi na 
stronę dochodową t możliwości 
spłaty zaciągniętych potyczek. W 
r. 1929 wydatki samorządu osią­
gnęły kwotę miłjarda 176 milionów 
złotych, czyli przeszło 40 proc 
wydatków państwa I 

Od roku 1930 oczywiście rozpo­
czął się odwrót. W roku rym związ­
ki komunalne wydały 806 maj. zł., 
w T. 1931 preliminowano już tylko 
733 milj., a w bieżącym roku około 
600 miljonów złotych/ 

Odbyło się to kosztem niemal zu­
pełnego zaprzestania inwestycyj, 

które Jeszcze w T. 1929 pochłonęły 
niemal pół miliarda. 

Nie mogło to jednak uratować 
samorządów. Z okresu poprzedniej 
nieroztropnej gospodarki pozosta­
ły ogromne długi, które ciążą dzi­
siaj na budżetach gmin i powięk­
szają ich deficyty. 

Długi komunalne wynoszą prze­
szło 1.100 miljonów zł., w tern zo­
bowiązania długoterminowe około 
800 milL, krótkoterminowe około 
300 milj. 

Tak wielkie zadłużenie przekra­
cza absolutnie możliwości płatni­
cze związków komunalnych. 

W tym stanie rzeczy, pociągają-

Obniżka płac urzędniczych we Francji 
dla ratowania budżetu państwowego 

PARYŻ, 21.10. Na wczorajszej 
radzie ministrów, odbytej pod prze­
wodnictwem prezydenta Francji, 
rozpatrywano środki przywróceni 
równowagi budżitowej. Żadne 
zwiększenie podatków nie zostało 
zadecydowane. Uposażenia urzęd­
ników będą obniżone, począwszy! utworzenia kasy emerytalnej 
od 15-tu tysięcy franków. Uposa­

żenia wyższe ulegną redukcji 5. 7 
i 10 procent, zależnie od ich wy­
sokości. Renty byłych komba­
tantów nie ulegną redukcji, jedy­
nie wiek, uprawniający do pobie­
rania renty przesunięto z 55-ciu na 
60 lat Pozatem przyjęto projekt 

Dąbrówka — Elcbendorf. Władze 
niemieckie zmieniły nazwę aminy Dą­
brówka w paw. opolskim na Eichen-
dorf. 

Dyfteryt w Gdańsku. EnWtmla dyf­
terytu pośród dzieci, mimo te szkoły 
są zamknięte, dotychczas trwa. W dniu 
wczorajszym przewieziono do szpitala 
14 chorych dzieci na dyfteryt. . 

Epilog procesu o zniewagę urzędni­
ka polskiego w Gdańsku. W wyniku 
procesu o krzywoprzysięstwo dwóch 
gdańskich urzędników celnych, zloio-
ne w procesie wytoczonym przez pol­
skiego inspektora celnego Riperta o 
znieważę, zapadł wyrok, skazujący led 
nego z oskarżonych na rok wię­
żenia. Uru-gieso sąd uniewinnił. 

Kryzys rządowy w Estonii. Po od­
bycia kilku konferencyj z przywódcami 
stronnictw, premier Einbund zrzekł sie 
misji tworzenia gabinetu. Sytuacja za­
ostrza się coraz bardziej. 

Śmierć wielkiego przemysłowca wio 
skiego. W Rzymie zmarł nagle wła­
ściciel wielkich fabryk przetworów gu­
mowych. Pirelli, w wieku lat 48. 

„Vedella" na Korsyce. Ccw'e« kor-
sykann spotkał w Nicei osobnika, któ­
ry przed I0-ctu taty zamordował Jego 
ojca. Morderca opuścił wvsne. aby 

ujść przed zemsta rodziny swej ofia­
ry. Sym mściciel postukiwał go od 
wielu lat. Spoakawszy go. oddal don 
5 strzałów rewolwerowych. Zdołał Je­
dnak swego wroga tylko ranić w reke. 

Szanse Hoovera malela. Powszech­
nie szanse Roosevel1a w wyborach 
prezydenta Stanów Ziednoczonych u-
waiane sa za lepsze, nli Jftgo republi­
kańskiego kontrkandydata, obecnego 
prezydenta Hoovera. 

80 milionów złota, dobytych z głę­
bin morza. Z powodu burzliwego mo­
rza .Arliglio" musiał przerwać prace 
przy wydobywaniu złota z okrętu 

Egi,pt". Wartość uratowanych do­
tychczas brvł złota oszacowana zosta­
ła na 80 milionów iranków. W szcząt­
kach okrętu pozostaje leszcze 35 do 
40 mUJonów franków złota. 

Samobójstwo po skazaniu ionoból-
cy. Historia małżeństwa młodego pa 
<rychisza florenckiego Luigi Ceccbiitie 
go i córki bogatego przemysłowca ber 
lińskiego Ewy Koppel znalazła epśloz. 
Zazdrosny florentczyk zastrzelił żonę. 
«dy groziła opuszczeniem go. Sad 
Drzysieelych w Locarno skazał go na 
kace 10-letniego wiezienia. W parę go 
dżin po ulokowaniu go w celi. florent-
czvk powiesił sie. 

cym za sobą poważne konsekwen­
cje dla całego aparatu publicznego, 
którego bardzo ważnym elemen­
tem jest samorząd terytorialny -
koniecznem okazało się intemsyw. 
niejsze wkroczenie państwa w sfe­
rę działalności samorządu tery­
torialnego, ograniczenie jego wy 
datków, a tez i zastosowanie dla 
związków komunalnych ulg, które 
umożliwiłyby im przetrwanie okre­
su dzisiejszych trudności. 

Jednym z pierwszych następstw 
tej interwencji władz państwo­
wych są wydane właśnie dwa roz­
porządzenia o obniżeniu kosztów 
administracyjnych i o ograniczeniu 
egzekucyj przeciw związkom ko­
munalnym. 

Ale ta interwencja nie ogranicza 
się do tego. Niebawem wyjdą dal­
sze rozporządzenia, jak np. o kon­
troli nad instytucjami, subwencjo-
nowanemi przez samorządy, o po­
krywaniu kosztów leczenia ubo­
gich chorych*i kosztów opieki spo­
łecznej itd. 

Gospodarka komunalna w Pol­
sce musi być uzdrowiona, jeśli nie 
ma się stać kulą u nogi całego apa­
ratu państwowego, 

Prowokacyjny obraz litewski 
na docndd związku szwifsów 

KOWNO, 21.10. — Centralny zarząd 
związku szaułisów litewskich ogłosił 
odezwę, nawołującą do kupowania no­
wego obrazu propagandowego, mające 
go przedstawiać symbolicznie akcję II 
tewską. zmierzającą do zawładnięcia 
Wilnem. 

Obraz ten przedstawia pośrodku Qe 
dymina, Witolda i trzech prezydentów 
Litwy. Dookoła głowy obecnego prezy 
denta Snictony widać Jasna aureolę ta 
ką, z Jaką przedstawia się świętych-
Waldemaras przedstawiony lest na o-

braizle we traku" I ! orderami. 1 
Obraz przedstawia takie mapę Lf-

twy. w której Wilno i WHenszczyzn* 
oznaczone są, jako „ziemi* okupowane 
przez Polaków", 

Z lewej strony obrazu znajduje sił 
fotografia, przedstawiająca podpisa­
nie układu w Suwałkach dn. 7 paidzlett 
łlifca 192U r. 

Dochód ze sprzedaży tego obraZu 
ma być przeznaczony na zasilenie fua 
duszów związku szaułisów. 

Zwolnienie głodujących Iapoowc6w 
Z celi w!ezienae| do szpitala 

RYGA, 21.10. — Z Hetsmgforsu I zwolnionych z więzienia. W 
donoszą: Generał Valenius i trzej monstracjach wzięło udział 
inni przywódcy ruchu lappowskie-
go, zostali wypuszczeni na wol­
ność. 

Są oni jednak tak osłabieni gło­
dówką. że pozostają narazie w 
szpitalu więziennym. 

W Abo odbyły się wielkie inani 
festecje lappowców na cześć 
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Przeklęta miłość 
P O W I E * C 

— On jest zawsze taki, — objaśnił Lasow-
«kt — aJe i ty nie byłbyś irmy, będąc na jego 
miejscu: Wroczyński przeżywa teraz bardzo 
przykre przejścia osobiste. 

— Cóż takiego? Żona go zdradziła? Nie dzi-
"wSbym siię jej wcale: od samego patrzenia na taki 
posępny pysk życie może zbrzydnąć! 

— Może i zdradziła, ale nie o to w danym 
wypadku chodzi. Nie czytałeś sensacyjnej wia­
domości o ucieczce z więzienia sekretarza Wło-
czyńskiego, Horzewskiego, któremu dopomogła 
•w tem córka dyrektora? 

— A, więc to ten? Nie dziwić mu się, że 
obnosi po świecie taka krzywa Kebę. 

Tymczasem panna Tosia dzwoniła do drzwi 
mieszkania Doianskiego. 

— Al Panna Tosia I — przywitał ja, — cóż 
tak wcześnie? Już wstała do pracy, czy też po 
pracy? Chyba to drugie, — roześmiał się oMe-
jtafe. przyglądając się .jpodkutym" oczom panny 
•Tosi, 
. — To nie pański torteres. — odburknęła 

obrażona, — chciałbyś pan być motm „współpra-
cownfciem", afc rrle dla psa ktetbaaa... 

— Pewnie, że chciałbym! Taka piękna ko­
li Któżby nie chciał? No, ale z czem pan­

na Tosia przyszła, bo chyba nie po to, by zoba­
czyć moją sympatyczna buzię? 

— Przyszłam z tem, — odpowiedziała, po­
dając Dolanskiemu kartkę, zapisaną ołówkiem. 

Był to spis jakichś nazwisk i miejscowości 
na Ukrainie sowieckiej. 

— Cóż to jest takiego? — zagadnął Do-
lanski, przejrzawszy kartkę. 

— Nie wiem. — odparła panna Tosia. — 
Wyjęłam to z pugilaresu... 

Tu panna Tosia wymieniła szeptom jakieś 
nazwisko. 

— Ach tak? To już wiem, co to jest. — 
oświadczył Dolanski, a twarz mu sie rozpromie­
niła z zadowolenia. — To spis wywiadowców 
polskich na terenie Ukrainy wratz z wymienie­
niem miejscowości, gdzie są czynni. Tak. nie­
wątpliwie. Brawo, panno Tosiu! Widzę, że pa­
ni zaczyna działać na własna rękę, co nie może 
zostać bez nagrody. Ta kartka warta jest dla 
nas tysiąc dolaTÓw. 

Wydostał z biurka książeczkę czekowa, wy­
pisał czek i wręczył go pannie Tosi, nieco oszo­
łomionej wysokością otrzymanej sumy. 

— Dobrze, bardzo to dobrze, że panna To­
sia stara sie działać na własna rękę, — podjął 
Dolanskii, — ale proszę nie zaniedbywać swego 
głównego zadania. Pani jest od tego, żeby wy­
ciągać Jak najwięcej pieniędzy od lisowskiego. 

— Woię wprost od was... 
— Proszę bardzo. Nasza kasa zawsze bę­

dzie dla pani otwarta, wzamian za takie. — tu 
wskazał kartkę. — informacje, nie mniej jednak 
niech panna Tosia pompuje z Lasowskiego. ile 
tylko się da. Chodzi nam o to, że Lasowski, 
gdy mu dokuczy brak gotówki na fantazje pan­

ny Tosi, będzie się stafrał zdobyć dla pas jak 
najwięcej wiadomości ciekawych, a tajnych, do 
których z racji swego zajęcia ma dostęp. 

— Tak, będę od niego ciągnęła pieniądze. 
a potem go złapią 1 powiesza... 

— Złapią, albo i nie złapią, zresztą niema 
gry, zwłaszcza grubszej bez ryzyka. 

Na tem się skończyła konferencja Dolanskie-
go z panna Tosią. Wieczorem był znów w Atlan­
tyku, siejąc wkoło uśmiechy prowokujące i za­
pach perfum Carona. Przeginała w tańcu swą 
ponętna postać, budziła wkoło pożądania, zapa­
lała w oczach mężczyzn ogniki nienasyconych 
pragnień. 

Kiedy już po pólłiocy przyszedł Lasowski, 
przyjęła go owacyjnie. Rzuciła mu sie na szy­
je, zaprowadziła do stolika, zastawionego całą 
bateria butelek. 

— Tośka, zlituj się: takie zbytki! 
— Głupstwo! Ja dziś funduję. Siadajmy do 

kolacji, a potem szampana jak najwięcej i jak 
najlepszego! O, patrz 1 

Wydostała z torebki cały zwitek stuzłotó­
wek. 

— Skąd ty to masz? — zainteresował się 
Lasowski. 

— Skąd mam, to mam. Co to za śledztwo? 
Będziem się bawić i pić do rama!!! 

A tymczasem niesione na falach eteru pły­
nęły do Moskwy tajemnicze, niezrozumiałe wy­
razy, wysyłane przy pomocy aparatu radiowe­
go. Dyżurny radiotelegrafista na Kremlu noto­
wał je skrzętnie, poczem zaniósł notatkę do biura 
groźnego O. P. U 

— Eto iz Warszawy, — zaraportował. — 
no niczewo poniat nielzia! 

— Nie twajo dieło ponimat, — edbarknal 
dygnitarz O. P. U. Po wyjściu telegrafisty w y ­
jął klucz szyfru i wolno odczytywać zaczął sze­
reg nazwisk i miejscowości oraz objaśnienie, że 
są to nazwiska polskich wywiadowców na teTe-
nle Ukrainy sowieckiej oraz wykaz miejscowo­
ści, gdzie sa czynni. 

Nazajutrz, radjodepesza ta była tematem 
obrad na posiedzeniu kolegium O. P. U. Jedno­
myślną uchwałę rozesłano natychmiast do pro­
wincjonalnych oddziałów O. P. U., te zaś zkolei 
zabrały sic energicznie do pracy. Wkrótce po­
tem w dziennikach sowieckich zaczęły sie uka­
zywać wiadomości w rodzaju: 

— Sąd w Mehtopolu, rozpatrzywszy przy, 
zamkniętych drzwiach sprawę obywatela pol­
skiego, Stanisława Tulickiego, oskarżonego 
o prowadzenie wywiadu na rzecz sąsiedniego 
państwa, uznał winę Tulickiego za udowodnioną 
i skazał go na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok w dniu wczorajszym wykonano. 

Oczywiście działalność O. P. U. nie ograni­
czała się do tego tylko. Aresztowano cały sze­
reg osób, podejrzanych o współdziałanie z os­
karżonymi. Wystarczała najmniejsza poszlaka, 
by niewinny zupetarie obywatel wędrował <I>* 
lochów wiejńennycti. skąd wychodził już 15 
poło. by stanąć pod słupkiem egzekucyjny 
Wśród traconych były kobiety i nawet oV*-'. 

A panna Tosia z tekklem sercem wydawała 
wraz z Lasowskim na hulanki pieniądze, zdoby­
te za cenę kilkudzieslecłii istnień ludzkich™ 
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wość w Austrji „dziewką uliczną , 
©owstała na lawach stronnictwa , 
rządowego ogromna wrzawa. 

Miedzy ministrem sprawiedliwo^ 
ści Schuschnigiem a posłem so­
cjalistycznym Bauerem wywlaizała 
sie namiętna utarczka słowna. 

Kanclerz DołlfuM zawołał wzbił 
rzony: „nos. Seitz obraził nasze 
sadownictwo". 

Po uspokojeniu sie Izby. pos. 
Seitz usiłował dokończyć swa mo­
wę. lecz kiedy znowu użył Ironicz­
nych wyrażeń o sadownictwie —• 
kanclerz Dollfuss powstał z miej­
sca 1 ostentacylnle wyszedł z sali 
.posiedzeń. Za jego przykładem 
wvszil no chwili także 1 hine mini­
strowie. P. Seitz postawił wniosek 
o wyiażemie votum nieufności rzą­
dowi. 

Po ukończeniu mowy orzez pos. 
Seitza kanclerz Dollfuss powrocit 
do sali obrad 1 oświadczył, że u-
waża niżej swej godności odnowią 
dać na wywody pos. Seitza. Rzekt 
szy to, kanclerz opuścił oowtórnie 
ssls obrsd 

WIEDEŃ, 21.10. — Na drugient 
posiedzeniu Rady Narodowej do­
szło znowu do gwałtownych starć. 
Najpierw odpowiadali na interpe­
lację nagła socjaldemokratów, mi­
nister sorawiedliwośct Schu-
schlngg. kanclerz Dollfuss i sekre­
tarz stanu Fcy. 

Po oświadczeniu sekretarza sta­
nu I'eya. w odpowiedzi na okrzyk 
nosla socjalistycznego Bauera. 
kanclerz Dollfuss zawoła): „oati 
iest bolszewikiem, panu zależy tyl­
ko na dyktaturze proletariatu". 

Na to Bauer odparł: „uczciwy 
bolszewik jest mi zawsze milszy. 
niż człowiek taki. jak t>an. który 
iest łajdakiem bez przekonań". 

Kiedy prezydent Rermer chciał 
następnie otworzyć dyskusję nad 
oświadczeniami ministrów, kan­
clerz Dollfuss podszedł do Wybuny 
prezydialnej i powtórzył Rermero-
wi słowa Bauera. 

Powstał ńieooisany tumult. Po­
słowie heimwehry rzucNi kałama­
rzem w kierunku ław sociallsłycz-; 
nych. WszysCy posłowie rzucili 
sie w stronę prezydium. Zdawało 
sie. że dojdzie do bójki. Z trudem 
tylko udało *!e rozdzielić posłów. 

Wśród nieopisanej wrzawy po­
siedzenie zostało przerwane. 

de* 
trzy 

tysiące ludzi. 
Kosola, wbrew. nakazowi pozo* 

stania trzy dni w Abo, wyjechał* 
wczoraj do Tamerfostu. ^ ' 

W Lappo przygotowywane tą) 
wielkie manifestacje na cześć Ko-' 
soli, które mają trwać dwa dni. 
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Yo-yo. . . 
przed sądem pracy 

Kraus, właściciel pewnego biura ban 
Siłowego w Berlinie, by/ tero dola w 
złym humorze. 

Biegał cale rano po mieście 1 nic mu 
Sie nie udawało. Weksli M nie spro 
longowah: pieniędzy, które miał do­
stać, nie dostał. Był zły. 

Wszedł do swego biura i stanął, lak 
wryty. 

Trzy Jego maszynistki., grały w 
yo-yo. 

Zły humor szefa osiągnął kulrnsiacyi 
ny punkt: 

— Przestać! — ryknął. 
Dwie panie usłuchały natychmiast, 

ale trzecia, panna Prieda Lieblich da­
lej ze spokojem ciągnęła za sznurek. 
Potem tłumaczyła sie, ze nie mogła 
przerwać, bo musiała dociągnąć do 
•tu. 

Z miejsca otrzymała dymisje. 
Sprawa oparła sie o sąd pracy. Se-

„Przepraszam, spóźniłem się,.-" 
O tych, co nie mogą inaczej 

Uważamy brak punktualności za 
nasza wadę narodowa. 

I słusznie. Spóźniamy sie zawsze 
1 wszędzie. 

Ale pocieszmy sie. Spóźniają sie 
też i nim. Spóźniają i spóźniali sie 
najwięksi, najsławniejsi ludzie na 
całym świecie. 

Jedna z najbardziej nietnuiktual-
nvch królowych była 

Marla Antonina. 
Przy każdej okazji mawiała: 

„Mam jeszcze czas". 
Ody podczas rewolucji, która 

zgubiła nieszczęśliwa królową. 
księżna Lamballc i hrabia Ram-
bouiHet błagali Marie Antoninę, by 
ratowała sie natychmiast ucieczka. 
odpowiedziała: 

Gram teraz w karty. Mam je­
szcze czas... 

Na krótko przed napadem tłumu 
iJzia uznał, ze yo-yo nie Jest dostatecz na pałac, edy *>dna z dam dworu 
nym powodem zwolnienia pracownicy, j - * ! * * « « « W * n * * * -
P. Kraus przyjął maszynistkę zpowro _ Z a m o w i l a m W e f e n e 2 k o r o _ 

nek brukselskich; nie mogę wyje­
chać. dopóki nie nadejdzie. 

Ody uciekła z małżonkiem Lud-

tem. 
— A do sin doszłam-. — powiedzia­

ła, opuszczając sale sądową. 
- * • * -

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Zemsta filozofa 
Pan Feliks Wężyk. Introligator, był 

przez cztery lata oficjalnym narzeczo­
nym p. Agnieszki Nowakówny. W pią 
Itym jednak roku uroczej Agnieszce po­
czął sie podobać miody, obiecujący 
szofer, p- Wacław Oibasiewicz. 

Oczywiście p. Feliks dostał kosza, a 
pierścionek zaręczynowy 

znalazł sie na palcu p. Wacława. 
Zwykłe dzieje miłości I nie byłoby o 

czem mówić, gdyby nie dziwny chara* 
er pana Feliksa. Po zerwaniu nadra­

bia! miną, udawał najobojętniejszegp 
w Świecie. 

— Jako człowiek uczony, żyjący z 
książek, filozof jestem, można powie­
dzieć i nic mnie to nie obchodzi. Ot 
poprostu: „le donna nie mobile", czyli 

kobieta nie podlega mobili zac/l 
wobec czego mordy skuć Jej nie moż­
na. To też odchodzę z rozdarłem ser­
cem, wzruszając ramionamy. 

Do tego stopnia zachowywał sie. o-
I loietnie wobec biegu wypadków, że 
a wet pozwolił-sie zaprosić na wesele 
— Wypić zawsze można, a czy to 

i-esele, czy pogrzeb, rzecz obojętna. 
Wymówił sobie tylko możność spro­

wadzenia na ucztę czterech przyjaciół. 
Staropolska gościnność nie pozwoliła 

gospodarzom powiedzieć nie. I pan 
Wężyk z 4-ma kolegami zjawił sic na 
•rzyjeciu. 

Wesele odbywało sie u teściów pana 
młodego i miało przebieg zgodny z 
łradycią. Wszyscy goście pili solid­
nie, Jedli obiicie, ale to co robili przy­
jaciele wzgardzonego kochanka — za­
cięło zwracać ogólną uwagę. 

— Odzie cielęcina? Panie Kaźmierz, 
• odai pan mnie! 
] — Nima, pani gospodyni, kolegi We 
syka jom wtroili razem z garaletką — 
•dpowiedział dyskretnym szeptem za-
interpelowany przez matkę panny mło 
de] gr^ć. 

wiktem XVI do Var«mes, było już 
zapóźno... 

Równie, a nawet bardziej nic-
punktualna była słynna faworyta 
Ludwika XV 

Madame Pompadour. 
Spóźniała sie wszędzie conaj-

mniej o godzinę. Ody zaś raz. przy 
padkowo. była punktualna, narobi­
ła wielkiego zamieszania. 

Było to tak. Madame Pompa­
dour z polecenia króla nietyiko u-
czesrniczyła w radzie ministrów, 
ale wszyscy ministrowie byli obo­
wiązani czekać na tiia z rozpoczę­
ciem obrad. 

Ministrowie tedy stale spóźniali 
sie na zebrania. Ody pewnego ra­
zu. Madame Pompadour przyszła 
punktualnie, nie zastała nikogo. 
Rozgniewana, wymogła na królu, 
że odbył rade ministrów bez mini­
strów. W ten dzień pani Pompadour 
mianowała cały szereg nowych do 
stoiników. 

Przyczyna spóźnienia bywa naj­
częściej niedbalstwo, ale niekiedy 
przyczyniała sie do braku ptmkrual 
ności drobne manie, czy dziwac­
twa. 

Z tych właśnie był znany słyn­
ny pisarz angielski 18-go wieku Sa 
inuel Johnson. 

Udając sie TO>. na spotkanie z 
ktmś na Fleetstreet w Londynie, 
idąc. liczył wszystkie okna domów 
no prawej stronie ulicy. Wiedział 
dokładnie, tle powinno mu wy-
paśŁ. Ody sie kiedy pomylił, do­
szedłszy do końca ulicy, zawra­
cał i zaczynał liczyć od początku. 
Mało go to wówczas obchodziło, 
a może, całkiem zapomniał, że na 
niego czekają. 

Polityk i uczony francuski 
Paul l'arnlove 

słynny jest z roztargnienia i trie-
ounktualności. 

W r. 1925 podczas, gdy był pre­
mierem. .przybył do Paryża kan­
clerz Austrii Seipel. Austriackie po 
selsrwo w Paryżu wydało na jego 
cześć uroczyste śniadanie, na któ-
rem miał być cały rząd z Painle-
vem na czele. 

Śniadanie naznaczono na 1-szą. 
Wszyscy stawili sie punktualnie, 
tylko Painlevego nie było. Upły­
nął kwadrans, nół godziny... Pre­
mier sie nie zjawiał. 

Wśród gości zapanowała kon­
sternacja. 

Wreszcie wysłano do mieszka­
nia premiera sekretarza. 

W r o c z n i c ę m a r s z a n a R z y m 

-
Zastał Painlevego przy biurku, 

pogrążonego w rozwiązywaniu ja 
kielś zawilej formuły matematy­
cznej. 

Wysłuchał skonsternowanego se 
kretarza 1 odpowiedział: 

—Rozwiązuje właśnie pewna za 
wiła formule matematyczna, i dla­
tego. że jestem dokładny, zarzuca­
cie mi niepunktuałność? 

Najsilniejsi walczą z brakiem pun 
ktualności za kulisami teatrów. Ka 
ry sypia sie na spóźnialskich. 

A mimo to. słynna tragiczka 
Sarah Bernhard 

znana była ze swej nieounktuaino-
ści. 

Podczas pobytu w Londynie zo 
stała zaproszona na wytworne 
śniadanie, w którem mieli wziąć 
udział: księżna Cumberland, nleda 
wno zmarły lord Balfour i inne zna 
komitości. 

Na tern to śniadaniu Sarah Bern 
hard dała na siebie czekać... półto­
rej godziny. 

Ody sie wreszcie zjawiła nikt 
nie umiał ukryć niezadowolenia. 
Zwłaszcza lord Balfour, zamiast wi 
tać wielka artystkę, spoglądał cią­
gle na zegarek. 

Mikołaj II 
o Maksymie Gorhim 

Maksym Oorkij, „chluba litera* 
-tury proletariackiej", którego jubi­
leusz 40-lecia pracy pisarskie] nie­
zwykle krzykliwie obchodzony 
jest obecnie w Sowietach — zo­
stał obrany członkiem Akademii 
Literackiej Republiki Białoruskiej. 

W związku z tern pewnej pikan­
terii nabiera dokument odnalezio­
ny w archiwum Akademii Nauk. 
Dokumentem tym iest list cara Mi­
kołaja II. pisany w roku 1911 do 
ówczesnego ministra oświaty. 
gdzie car dale wyraz swemu obu­
rzeniu z powodu wyboru Gorkija 
członkiem Akademii. 

Mikołaj II pisał: „Wiadomość o 
wyborze Gorkija wywołała tak 
na mojej osobie, jak 1 na wszyst* 
kich dobrze myślących Rosjanach. 
druzgoczące wrażenie. Dzięki cze 
mu został wybrany — Jest dla 
mnie najzupełniej niezrozumiałe. 
Ani bowiem jego osoba, ani krótka 
działalność literacka nie mogły być 
powodem tak zaszczytnego odzna­
czenia. Smutnem jest. że Akade­
mia takich ludzi wybiera na człon 
ków. Proszę iednak zakomuniko­
wać tym panom, że na mój wyraź­
ny rozkaz wybór Gorkija jest za­
wieszony. Mam nadzieje, że dzięki 
temu umysły „akademików" tro­
chę" otrzeźwieją. Mikołaj II". 

— E. do bani z taką robotą, dlacze­
go kochane goście nie konsomują ba­
leronu? 

— Bo go niema. 
— Odae sie podział? 

— Kolegi Wężyka wrąbali — tytko sos 
i szpagat na półmisku sie został — go­
spodarz spojrzał groźnie na posilają­
cych sc forsownie w rogu czterech pa­
nów, nić Jeszcze Jednak nie powiedział, 
zerknął tylko na stół I zapytał: 

— A gdzie to Jasny szlag trafił 
brytwame nogów 

na zimno? 
— Goście pana Wężyka wabili ich w 

krzyże! 
TD powstał z groźną miną p. Wa­

cław Oibasiewicz, szczęśliwy nowoże-
niec i patrząc surowo na p. Wężyka 
I Jego przyjaciół, przemówił: 

— Nie, tego już mam dosyć, o wiele 
w przyzwoitych domach trafiają się 
goście bez nauki towarzyskiego wycho 
wania, bierze sie takich łachmytów za 
frak i paszoł wont, proszę pana! 

— Zaraz, zaraz, panie ładny, wolne­
go, nie tak galopka, bo pan bliżej okna 
siedzisz i może być nieszczęście. 
A Jak pan chcesz wiedzieć, te nogi na 
zimno, ta cielęcina, ten baleron padli 
ofiarom mojej szatańskiej zemsty, a te 
panowie, ćo wszystkie te artykuły spo 
żywcze opchnęli. nie są żadne pano­
wie, tylko 

głodne łachudry z „Cyrku". 
którem ślubne garnitury po 2 złote szht ry„,if_i 
ka na Wołówce wynajełem! 

Za moje skrwawione serce ekspens 
pan masz i wslydu do nagłej krwi! — 
oświadczył pan Wężyk. 

Rzecz jasna, że po takicm przemówić 
niu pogotowie zajeżdżało przed dom 
trzykrotnie, a na rozprawie w sądzie 
grodzkim przedefilował przed sędzią 
cały orszak weselny, uzyskując od 20 
zł. grzywny do 3 dr.i aresztu. I 

Co wróżą gwiazdy na dzień 22 oaźdz ern ka? 
Nie nadaje sie do załatwiania spraw ważniejszych 

Premier Mussotlni w chwili przemowy do 25.000 tłumu faszystów, zgroma­
dzonych na placu Weneckim w Rzymie z oka-zji I0-lecia „Marszu na Rzym" 

Córka Rasputina 
występuje w paryskim cyrku 

Córka Rasputina w Paryżu!... W naj 
biiższych dniach wystąpi w pokazem 
tresury koni w Jednym z cyrków pa-

Dziecko „gwiazd" 

Ten trzytygodniowy malec Iest dzieckiem dwn .gwiazd" filmowych. Matka 
gnana artyftka, June Coflyer. z d-jnu prezmtale go swym kolełankon I ko­
legom w „atelier". Szczęśliwy ojciec lect również artysta w Hollywood. 

Współpracownik „Excelsioru" ndbyl 
z nią kilkuminutową rozmowę. W ner 
wowej atmosferze cyrku, wśród swo­
ich tresowanych czworonogów pani 
Maria Sołowjew (bo takie Jest jti na­
zwisko z męża), córka Rasputina czu 
je się doskonale. 

— Wracam z Londynu — mówi, — 
gdzie brałam udział w filmie z życia 
mego ojca. Po śmierci mego męża. w 
roku 1926 w Wiedniu, muszę zarabiać 
na utrzymanie swoje i synów: młodszy 
ma teraz osiem lat. Występowałam w 
Madrycie I Bukareszcie Jako śpiewacz 
ka. Teraz tresuję konie. Bardzo lub!ę 
to zajęcie. 

— Czy pozostanę długo w Paryżu? 
Mam zamiar osiąść tu na stale. 

O swym ojcu — słynnym „starcu", 
który tak dramatyczną rolę odegra! 
w ostatnich latach carskiej Rosji — 
madame Sołowjew mówi z entuzja­

zmem. 
— To niezwykła postać. I wielkim 

błędem jest to, że zrobiono z niego 
jakiegoś demona. To był wielki czlo 
wiek... 

Następnie opowiada kilka epizodów 
z dworu Romanowych, gdzie bywała 
podówczas Jako mała dziewczynka. 

— Pamiętam pierwsze spotkanie i 
carycą. W 1912 roku. Zaprowadzono 
mnie do niej. Byłam tern przejęta, tak 
onieśmielona I wyglądem carycy I Je] 
dworu, że przez dłuższy czas nie mo 
glam wymówić słowa. Musiałam coś 
powiedzieć. Wreszcie zdobyłam się na 
pytanie: 

— Czy to prawda, wasza cesarska 
mości, że pani ma sto pokojówek? 

Wszyscy roześmieli się, a caryca od 
powiedziała: 

— Tak, moje dziecko. Ale mogłabym 
się obejść bez nich... 

Ale to dawne czasy — końcży\ roz 
mowę córka Rasputina, — teraz Inne 
życie: praca, cyrk, moje konie... Bi 
dzo lubię to zajęcie... 

Dzieli dzisiejszy 
bowiem przynosi 
wpływów kosmicz 
nych, dzięki któ­
rym nasze wysił­
ki życiowe mogą 
dziś nie wydać re 
zultatów dodat­

nich. 
Zaznaczy się to już wczesnym ran­

kiem, Jako niechęć, niezadowolenie, 
przykre nastroje lub też trudności, 
przeszkody i zwłoki. Okres ten może 
nam również przynieść Jakieś nepokoje 
nieoczekiwane. 

Da się przytem odczuwać większa 
cnergja, bystrość, aktywność, przed­
siębiorczość, a także wzrost ambicji. 
Taka chęć działania źa wszelką cenę 
i nieliczenie sie ze skutkami swych czy 
nów — bmoże w dniu dzisiejszym przy 
nieść rezultaty ujemne — zwłaszcza w 
związku z podrótami, korespondencja, 
podpisywaniem ważnych dokumentowi 

papierów. Nie Jest to odpowiedni dziefl 
do załatwiania spraw urzędowych i 
stosunków ź osobami starszemi. 

Po godz. 9-cp rano możemy być na­
rażeni na złudzenia, zawody, podstępy, 
a również i o godz. 13-ej może za-
zaznaczyć się gorszy nastrój w związ­
ku z drobncml niepowodzeniami. 

Godz. 17-a przynosi Inną złą passe 
— opozycle, niezadowolenie, trudności, 
zwłoki i gorsze naslro/e. Osoby w rym 
czasie pognane będą wywierać na nasze 
życie późniejsze wpływ ujemny. 

Godz. 18-ta 1 okres późniejszy mogą 
nas narazić na arogancję lub niegrzecz 
ności, zwłaszcza ze strony osób wytel 
stojących. Naturalnie, że i pod wzl̂ i 
dem" finansowym wieczór dzisiejszy 
również nawołuje do ostrożności. 

Dziecko dziś urodzone — zdecydo­
wane, niespokojne, władcze — okaże 
skłonności egoistyczne, potrzebuje sta 
ranneo wychowania pod względem mo 
ralnym. J. s. D. 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.58: Sygnał czasu i hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.15: Poranek szkolny. 
15.50: Wiadomości wojskowe i strze­

leckie. 
16: Słuchowisko dla dzieci. 16.40: Od 

czyt „Węgierska sztuka ludowa". 
17: Audycja dla chorych. 17.40: Od­

czyt „Von Hindenburg i von Pappen". 
18: Muzyka Jazowa. 
,9-20: Odczyt „Książka rolnicza". 

19.30: „Na widnokręgu". 
20: Muzyka lekka. 
21.15: Transmisja z Rzymu Orędzia 

misyjnego. 21.30: Koncert w wykona­
niu ork. P. R. 

Utwory Chopina w wyk. Muenzera 
22.05: Utwory Chopina w wyk. 

Muenzera. 22.40: Feljeton „W ojczyź­
nie Walter-Scotta". 

23: Muzyka taneczna. 
JUTRO 

9.15: Transmisja z Krosna uroczy­
stości odsłonięcia pomnika Ig. Łukasie­
wicza. 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek Symfoniczny z Fil­

harmonii Warsz.. 12.55: Odozył ,J(OB> 
trola środków spożywczych. Sprawa 
mleka i wody". 

1307: D. c. poranka. 
14.05: Odczyt rolniczy ..Przygotowa 

nia przedzimowe w gospodarstwie do-
mowenti". 14.25: Koncert Ork. Rapr. 
P. P. 14.40: Odczyt rolniczy „Ogrod­
nicze robotfy jesienne". 

15: Koncert Ork. Repr. P. P. 
16: Program dla młodzieży. 16.28: 

Ptvty. 16.45: „Kącik Językowy". 
17: Koncert solistów. 
18: Muzyka lekka. 
19.25: Słuchowisko .Cezar i Kleopa­

tra" PK. B. ShaVa. 
20: Koncert popularny w wyk. Ork. 

P. R. 
21: Recital skrzypcowy Eug. Umiń­

skie]. 
22: Płyty. 
23: Muzyka taneczna. 

-.•o:-

Winszujemy: 
Jutro: Sewerynowi. 
Dziś: Korduli. 

Zamiast pieska..* 

— Wie pan. naiiie Żółtko, w zeszłym tygodniu 
operację. Wrzód ml przecinali. 

— Pod narkoza? 
— Nie, pod pacha 

(.Cyrulik Wamawakt*) 

Nalzabawnlejszeml stworzeniami pod słońcem są pingwiny Kiedy chodzą, 
I kołysząc ale na swych lapkacb, wyglądała, lak Indzie, przebrani za ptaków. 
I W Ameryce, wśród ekscentrycznych elegantek rozpowszecW-** ale BMda 
' hodowania pingwinów, zamiast placków 



yno**.' 
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Konsolidacja ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych 

Jak wiadomo, dn. 9 b.m. po­
wstała w Białymstoku rada o-
kręgowa Unji Związków Zawo­
dowych Pracowników Umysło­
wych, mająca na celu konsoli­
dację ruchu zawodowego wśród 
tych pracowników i obronę ich 
interesów. W skład prezydium 
wchodzą pp.: prezes — Cz. Graj-
kowski (Powsz. Zakł. Ubezp. 
Wzaj.Mwiceprezes—A. Mikołaj­
czak (Kasa Chorych), sekretarz— 
H. Widmański (Zw. Farmaceu­
tów R.P.), skarbnik — Wł. Woj-
tulewski (Bank Gosp. Kraj.); 
członkowie: St. Tetela (Mon. 
Tytoń.), P. Lenczewski (Mono­
pol Spiryt.); zastępcy: J. Michal­
ski (P. Zakł. Ub. Wzaj.), K. Bo­
rowski (Kasa Ch.), Wł. Wierz­
bicki (B. Polski), Włodz. Jossem 
(Zw. Lekarzy - Dentystów). Do 
komisji rewizyjnej wchodzą pp.: 
J. Werycho (Pow. Zakł. Ub. 
Wzaj.), L. Borowski (Mon.Spiryt.) 
P. Gliński (Mon. Tytoń., koło 
Grodno); zastępcy: J. Szoka (Zw. 
Farmaceutów, koło Grodno), B. 
Zakrzewski (Mon. Spiryt). 

Jak widać — w skład rady 
okręgowej weszli przedstawicie­
le wszystkich niemal zrzeszeń 
pracowników umysłowych, przy­
należnych do Unji Związków w 
Warszawie. 

Przystępując do pracy, rada 
okręgowa nie obiecuje sobie w 
tej chwili zbyt wiele, ani też 
nie łudzi się wcale, by zdolna 
była — chociażby nawet rozpo­
rządzała całą gamą najbardziej 
rzeczowych i logicznych argu­
mentów— przeciwstawić się już 
dzisiaj niejednym zakusom na 
prawa i chude kieszenie urzęd­
nicze, bo, żyjąc w dobie nie­
bywałego kryzysu światowego, 
pracownicy umysłowi muszą 
ponieść nieraz i to ze spokojem 
skutki dokonywujących się prze­
obrażeń i zmian ewolucyjnych, 
co jednak nie powinno nikogo 
zrażać, ani też zniechęcać do 
ruchu zawodowego, gdyż wszyst­
kie dotychczasowe niepowodze­
nia, ujawniające się w systemie 
bezceremonialnego przerzuca- [ 
nia przyczyn i skutków przesi- j 
lenia gospodarczego wyłącznie' 
na wątłe barki świata pracow­
niczego, przypisać można raczej 
brakowi wzorowych organizacyj 
związkowych, a nigdy ruchowi 
zawodowemu, który, gdyby był 
wcześniej ożył, byłby niewąt­
pliwie święcił już dzisiaj swoje 
tryumfy. 

Ciosy, które z żywiołową silą 
godziły wielokroć w świat pra­
cowniczy nakazały więc po­
szczególnym związkom jak naj­
rychlej skonsolidować się i po­
łączyć pod każdym względem 
w organizacji nadrzędnej, jaką 
jest i w tej chwili Rada Okrę­
gowa Unji Zw. Zaw., która, by 
sprostać bodaj częściowo swe­

mu zadaniu, żądać musi i bę­
dzie od członków posłuchu dla 
swych zleceń i zarządzeń. 

Rosną kadry wyszkolonych 
w obronie przeciwgazowe! 

Starosta grodzki, p. dr. Zak, 
dokonał onegdaj otwarcia kur­
su obrony przeciwgazowej, zor-

Przygotowania do święta Niepodległości 
W związku ze zbliżającą się rocz­
nicą odzyskania Niepodległości, 
w czwartek, dn. 27 bm. b. m. o 
godz. 7 wiecz, odbędzie się w 
sali posiedzeń rady miejskiej 

zebranie komitetu obywatel­
skiego dla opracowania progta-
mu uroczystości w dniu U li­
stopada. 

»— 

ganizowanego przez komitet po­
wiatowy L.O.P.P. dla farmaceu­
tów. Wykłady odbywają się 2 
razy w tygodniu. Na kurs u-
częszcza zgórą 50 osób. 

W pierwszej połowie listopa­
da rozpocznie się podobny Kurs 
dla delegatów zakładów nauko­
wych, urzędników i opiekunów 
kół szkolnych L.O.P.P. 

Głośna sprawa o podpalenie magazynów „Uarrantu" 
234 Świadków, 7 biegłych, kilkunastu adwokatów 

Po północy z 22 na 23 wrześ­
nia 1926 r. powstał w magazy­
nach T-wa Handlowo-Transpor-
towego „Warrant" przy ul. Ko­
lejowej 12 pożar. Pierwszy spo­
strzegł ogień palacz sąsiedniej 
fabryki dykt, który powiadomił 
o tem jej właściciela, a ten 
straż ogniową. 

Pożar szerzył się z ogromną 
szybkością, i gdy przybyły stra­
że ogniowe — magazyny stały 
w płomieniach i o ich urato­
waniu nie mogło być już mowy. 
Padły one pastwą ognia wraz 
ze znajdującemi się towarami. 

Według wyjaśnień współwłaś­

cicieli „Warrantu", Tewela i Me-
jera braci Krugman, Lejzora 
Kugiela i Abla Furmana — ma­
gazyny wypełnione były aż po 
sufit. Na dole znajdowały się 
beczki oliwy, stearyna, tłuszcze, 
kalafonja, żywica i mydło, na 
I-em piętrze bawełna, towary 
kolonjalue, skóry na futra nie­
wyrobione it. d. Towary te by­
ły własnością kupców, którzy 
za pośrednictwem „Warrantu" 
sprowadzili je z zagranicy. 

Śledztwo w sprawie ustale­
nia przyczyny pożaru prowa­
dzone było w ciągu 6-ciu lat. 
Podniesione zostały zarzuty, że 

Skończył na szubienicy 

Nr. E.1 1485/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru II-go, 
zamieszkały w Białymstoku przy 
ulicy Sobieskiego nr. 7, ogłasza, 
że na żądanie Feliksa Warpe-
chowskiego w dniu 15 lutego 
1933 r. od godziny 10 rano w 
gmachu Sądu Okręgowego w Bia­
łymstoku przy ul. Mickiewicza 
Nr. 5, odbędzie się publiczna 
sprzedaż przez licytację praw 
do 4/7 części nieruchomego nie-
bipotecznego majątku, położone­
go we wsi i przy wsi Szumki 
gminy Łubin, pow. Bielskiego, 
należącego do Józefa syna Jó­
zefa Popławskiego, składające­
go się z ziemi szlacheckiej prze­
strzeni 6ł/tha, w 3-ch działkach, 
na działce „Siedlisko" znajduje 
się dom drewniany pokryty 
słomą, stodoła drewniana po­
kryta słomą i chlew drewniany 
pokryty słomą i 25 sztuk drzew 
owocowych. 

Powyższa nieruchomość nie­
ma urządzonej hipoteki w zasta­
wie i dzierżawie nie znajduje 
•ię, sprzedaży przez licytację 
ulegają tylko prawa dłużnika 
Józefa s. Józefa Popławskiego 
do 4/7 części powyższej nieru­
chomości. 

Licytacja praw rozpocznie się 
od sumy szacunkowej 2.500 zł. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji obowiązani są złożyć 
wadium w kwocie 250 zł. 

Opis nieruchomości można 
przeglądać w kancelarii Wydzia­
łu Cywilnego Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku. 

Białystok, daia 17.X 1932 r. 
Komornik (—) Padbielaki 

Zawody „JaglellonJI" 
Jutro o godz. 2 popoł, odbę­

dzie się dalszy ciąg zawodów, 
niedokończonych w ubiegłym 
tygodniu z powodu niepogody. 

Program obejmuje: 
, 1) mecz koszykówki panów 
|„Ż.K.S."-BJagiellonja". 

2) zawody lekkoatletyczne: 
finały biegu pań na 60,200 i 
800 m. biegi panów na 200 i 
1500 m., skok wzwyż i rzut o-
szczepem panów, skok w dal 
i rzut dyskiem pań, sztafety: 
żeńska 50—75 -100—200, męska 
4x100. 

3) zawody motocyklowe. 
4) wyścig psów. 

Przed sądem okręgowym (do­
raźnym) w Pińsku stanął 25-let-
ni mieszkaniec kolonji Oobra 
Wola w pow. łuninieckim, Jan 
Krawczuk, który dokonał ca­
łego szeregu napadów bandyc­
kich. Za pierwszy napad ska­
zany został w 1926 r. na karę 
dożywotniego c. więzienia. Gro­
ziła mu wówczas kara śmierci, 
której nie zastosowano wobec 
niepełnoletności Krawczuka. W 
1927 r. p. Prezydent w drodze 
łaski zmniejszył Krawczukowi 
karę do 4 lat więzienia. 

Po odbyciu kary, K. udał się 
do pow. łuninieckiego, gdzie 
niebawem stał się postrachem 
ludności. Gdy policja zaczęła 
go tropić, przeniósł się na teren 
pow. prużaóskiego i brzeskiego. 
Krawczuk ścigany był również 
za usiłowanie zabójstwa komen­
danta posterunku policji. 

Bandyta wykazywał dużą u-
miejętność w zacieraniu za sobą 
śladów, pozatem zaś, ponieważ 
wywierał teror na ludność, przez 

długi czas był nieuchwytny. Nikt 
nie miał odwagi wydać go w 
ręce policji, w obawie zemsty. 

Wreszcie powinęła mu się 
noga. Dnia 14 ub. miesiąca przy­
był on do chutoru Antonin, gm. 
Kamieniec-Lit., gdzie dokonał 
napadu rabunkowego na zagro­
dę Wawrzyńca Suszczyca. Ra­
nił go śmiertelnie, lecz został 
przez Suszczycową i parobka 
obezwładniony, skrępowany 
sznurami i oddany w ręce po­
licji. 

Przed sądem doraźnym Kraw 
czuk zaprzeczał zarzucanym mu 
przestępstwom, twierdząc, że 
utrzymywał się z żebraniny. 
Jednakże świadkowie potwier­
dzili w całej rozciągłości za­
rzuty, zawarte w akcie oskar­
żenia. Sąd skazał bandytę na 
karę śmierci przez powieszenie. 

Ponieważ p. Prezydent Rze­
czypospolitej nie skorzystał z 
prawa łaski, wyrok został wy­
konany w celi więzienia brzes­
kiego przez kata Brauna. 

Ostrza bagnetów narzędziem tortury 
Napad zamaskowanych bandytów 

Wyciąwszy szybę i otwo­
rzywszy przez zrobiony otwór 
okno, do mieszkania Stanisła-

Ze> n p o r t z z 

W Białymstoku otwarta zestala 
licznita IkiuiryjiB-uiiriilijiczii 

pot..,*, „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3. tel. 81. 

Współwłaściciele: Pr. I. Rublnsztajn, 
Dr. O. Sokołowski, Dr. K. Ginzburg 

I akusz. B. JuszyAska 
Lecznic* nrządzoiu. według najnow­
szych wymagań higieny i pielęgnacji 
Sala porodowa 1 2 sale operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyń-cze 1 wspól­
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych znaczna 
zniżka. Zapisy przyjmuje zarządzająca 
z polecenia lekarzy ordynujących. Dra 
I. Rubinsztejna. Dra D. Sokołowskiego 

i Dra Ginzburga. 

wa Szylika we wsi Wydmusy 
pow. ostrołęckiego dostali się 
dwaj zamaskowani bandyci, któ­
rzy zażądali wydania pienię­
dzy. Otrzymawszy odmowną od­
powiedź, jeden z bandytów 
strzelił z rewolweru do Szy­
lika, raniąc go |w rękę i pierś. 
Następnie obaj zaczęli się znę­
cać nad rannym i jego żoną, 
kłując ich ostrzem bagnetów. 
Nie mogąc znieść tortur, Szyli-
kowa oddała bandytom doro­
bek kilku lat pracy w wyso­
kości 300 dolarów. Bandyci 
zbiegli. Zarządzony pościg nie 
dał rezultatów. 

Kradzież biżuterii 
Z mieszkania Rejny Pasynkow-

skiej (Kupiecka 27) nieznani 
sprawcy skradli biżuterię war­
tości 303 zł. 

Paszki źjmoaCirai btzpaśrednio 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana 
przedstawicielstwo Handlowe Z. 

P R E S T O 
S.R. 

f i r m a 

10 Warszawa, ul. Fredry Nr. 
telef. 707-10. 

Agentura na Białystok i okolice: 

G. M A J Z C L 
przyjmuje zamówienia i udziela 

i n f o r m a c y l . 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

magazyny, z których uprzednio 
usunięto więcej wartościowe to­
wary, zostały podpalone celem 
uzyskania premji asekuracyjnej 
w kwocie około pół miljona zł., 
na jaką ubezpieczone były spa­
lone towary. W związku z tem 
towarzystwa asekuracyjne od­
mówiły wypłacenia owej kwoty. 

Głośna ta sprawa, w której 
wyrok zadecyduje, czy suma 
ta zostanie wypłacona, wejdzie 
pod rozpatrzenie sądu okręgo­
wego w Białymstoku w ponie­
działek, dn. 24 b. m. Na ławie 
oskarżonych zasiądą pod za­
rzutem podpalenia i usiłowania 
uzyskania premji ogniowej na­
stępujące osoby: Todel Abra­
mowicz, Hirsz Abramowicz, Jan­
kiel Janosowicz, Abel Furman, 
Lejzor Kugiel, Szmul Guzowski, 
Bereł Lis, Chona Janowski, 
Chackiel Goldsztejn oraz Jan­
kiel Najdorf i Izaak Kantor 
(przeciwko ostatnim dwum o-
skarżyciel posiłkowy), oskarżo­
ne z art. 51,562 cz. III K. K. 
oraz z art. 51, 49, 594 K. K. 

Akt oskarżenia zajmuje 90 
stron drobnego pisma maszy­
nowego. 

Na rozprawę ze strony oskar­
żenia zawezwano 134 świad­
ków oraz 7 biegłych, ze strony 
obrony około 100 świadków. 

Narazie w charakterze obroń­
ców zgłosili się adwokaci: Alek­
sander Zdrojewski, A l f r e d 
Szwarc i sen. Perzyński z War­
szawy. Liczba obrońców doj­
dzie do kilkunastu. 

Wezwani świadkowie pocho­
dzą z różnych miejscowości 
Polski i będą badani grupami, 
wyznaczonemi na dany dzień. 
Jako biegli występują inżynie­
rowie z Białegostoku p.p. Koz­
łowski, Szyperko, Bujdens i 
Pawluk oraz z Warszawy inż. 
Turyszkowski, p, Lindemann i 
inż. Szymankiewicz. 

Akt oskarżenia sporządzony 
został przez wiceprokuratora p. 
Majewskiego, który oskarża w 
procesie. 

Proces potrwa około dwu ty­
godni. 

Ł a t a mi ja ją — należy 
?(awc%asu dbać o Rachowanie pię. 

cery i jędrnego ciała! 

Mężczyźni patrzą z podziwem na 
świeżą, dziewczęcą cerę. Dlatego też 
miliony kobiet pielęgnuje urodę i 
konserwuje jedność ciała przez co­
dzienne regularne stosowanie mydlą 
Palmolive. Gdyż do wyrobu tego 
słynnego na cały świat mydlą użyte 
zostają najnaturalniejsze olejki kos­
metyczne - mianowicie oleje owoców 
•liwnych, palm i orzechów koko­
sowych. 
Niech Pani.naciera codziennie rano 
i wieczorem twarz obitą pianą myd­
ła Pal moli ve, w ten sposób, by piana 
ta mogła wniknąć w każdą najmniej­
szą porę, następnie niech Pani spłu-
cze twarz ciepłą, a potem zimną wo­
dą i delikatnie osuszy ręcznikiem. 
Niech Pani używa również mydła 

PalmolWe do codziennej kąpieli 
całego ciała. Zdziwi' się Pani, 
jak delikatną i miękką stanie się 
skóra, jak elastyczną i świeżą. Dla­
tego też tajemnica wyrobu mydła 
Palmolive jest jedną z najcenniej­
szych tajemnic pielęgnowania 
urody na świecie. 

Zarząd Stów. Mieszkańców 
Przedmieść zwrócił się do ko­
misarza rządowego, p. Nowa­
kowskiego, z prośbą o wydanie 
zarządzenia, obniżającego opła­
ty za ubój trzody chlewnej na 
własny użytek o 70 proc. w 
stosunku do cen, pobieranych 
w rzeźni miejskiej od handlu­
jących mięsem. Prośbę swą u-
zasadnia zarząd tem, że ulga 
ta przyczyniłaby się do rozpo­
wszechnienia hodowli świń na 
terenie przedmieść i położyłaby 

Rezygnacja 
Znana i zasłużona na niwie 

pracy społecznej w Białymsto­
ku p. Zofja Kamińska złożyła 
rezygnację z zajmowanego sta­
nowiska w wydziale oświaty i 
kultury magistratu. Jakkolwiek 
p. Kamińska zapewniono, że ze 
względu na charakter jej pracy 
nie zostanie ona w związku z 
przeprowadzoną redukcją mę­
żatek—zwolniona z posady, tem 
niemniej stanęła ona na stano­
wisku, że nie może stanowić 
wyjątku. Składając podanie o 
dymisję, p. Kamińska traci pra­
wo do zapomogi w Z. U. P. U. 

Wykrycie systematycznej kradzieży 
Właściciel tartaku w Zielo-

nem, Szymon Kaczalski, zauwa­
żył, że od pewnego czasu giną 
mu w niewytłómaczony sposób 
deski, bale i inne materiały bu­
dowlane. Po dłuższych bada­
niach ustalił, że co jakiś czas 
przyjeżdża do tartaku nocą Bo­
lesław Zajączkowski, mieszka­
niec Białegostoku (Szosa Zam­
browska 64), ładuje aa wóz, ile 
się zmieści, i cichaczem od­
jeżdża. 

Postanowił go „updjwać". W 

LECZNICA 
L E K A R Z Y - S P E C J A L I S T A W 

Białystok, Mazowiecka 5 (Sieany 
Rynek) toL 1.38. 

P o r a d a S xt. 
Wszystkie specjalności: Choroby we-
wne.trzne, nerwowe, dzieci pondy dla 
autek karmiących, akuszerja, kable** 
I parady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skórne I weneryczne, oezo, BOSS, gardła 
I a n , Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczeni* świetna* 
I elektrycznością po ceaaoh leczalcow. 

D o j a z d a a t . b a e e s a D . 

L e K a r z - D e n l y s l a 
S. BERNBLUM 

Białystok, ul. Sienkiewicza 14, tel. 6-86 
wznowiła przyjęcia 

Laboratorium zębów sztucznych 
na miejicu.  

L E K A R Z D E N T Y S T A 

S. Uźański 
p r z y j m u j e 

w mieszkan iu uL Sienkiewicza Nr. 5 
tel. 13-76 codziennie od godz, 9 do 2 

i od 3—7 p. p.  

Dr. Neumarh 
Praykna|. ad « * * * . 10—12 I od 3 — • w 
Białystok, *L EillasU.go 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

ciągu kilku nocy czatował bez­
skutecznie, Wczoraj w nocy 
Zajączkowski przyjechał. Za­
chowując najdalej posuniętą 
ostrożność, zaczął ładować de­
ski. Pozwolono mu ukończyć, a 
gdy odjeżdżał—zaproponowano, 
aby odwiózł skradzione mater­
iały budowlane na posterunek 
policji. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie tokarskie 

tel. 5-03 „Lina* Hacedek". | 

Widowiska 

fe mett H. PryłucM 
Spis. chorób wewnętrznych 

Kupiecka 1. tel. 85. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczne--skórne 
Przytmnl* od godz. 9—1-ej i od ł—7-ej 

BIAŁYSTOK. 
KHłnikktgo • Te le fon , 1-€1. 

APOLLO pBCZ. e&U&ML 
O T W A R C I E S E Z O N U 

NIEPOTRZEBNA 
Przeżycia kobiety opuszczonej 

1 poniewieranej 
JUKM lity kifijui Mit itr. prtai) 

„MODERN" DZIŚ taz.if.S-ii 

KURJER SYBERYJSKI 
Wielki dramat miłości. 

W wykonaniu świetnego artysty 
IN60RTA BIURGENA 

Popierajcie P. C. ii. 

+Y.OŁŁAT^ 
N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! — 

lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
Winian P a n ządac, wszystko Inne zai rzekomo 

równie dobre, jak najeacrglcznlej odrzucać. 
Prawdziwa, jadynla z nazwą „OLLA" 

ł tą m a r k ą n a KatzdoJ 
Kopercie) 

Mai—natyka, la-
n dna, niemiecki 
(tak że konwersacja). 
rysunki, tanio, No-
wowarszawska 8. 

W a z y a 
Cxrt»JV 

D r o b n o ' 
OgłossaniaT^ 

w „ D s l o n n i z t «* 
B let łoatocat im 

Starania Stów. Mieszkańców Przedmieść 
kres potajemnemu ubojowi, któ­
remu sprzyjają nadmierne opła­
ty, wynoszące 15 zł. zł od sztu­
ki, ,'co przewyższa często , jej 
wartość. Zarząd Stów.'Miesz­
kańców Przedmieść gotów jest 
wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za to, ie sztuki, korzysta­
jące w rzeźni z ulg, będą prze­
znaczone tylko na własny u-
zytek. 

Ponadto zarząd Stowarzy­
szenia prosi o zwolnienie miesz­
kańców przedmieść o charak­
terze rolniczym, jak Białosto-
czek, Starosielce, Horodniany, 
Marczuk Słoboda i in., o znie­
sienie opłat targowych (tylko w 
stosunku do wyjeżdżających 
dorywczo na targ), ponieważ 
rolnicy Białegostoku ponoszą 
na rzecz miasta różne ciężary 
podatkowe, a zatem nie powin­
ni być traktowani narówni z 
rolnikami gmin podmiejskich. 

schwytani złodzieje 
Aresztowani zostali sprawcy 

kradzieży skór i obuwia ze 
sklepu Wolfa Węgrowskiego. 
Są to: Lejba Czellok, Michel 
Breński i Aron Mindler. Skra­
dzione skóry i obuwie zwró­
cono właścicielowi. 

Aparat gorzelnlczy 
Na polach m. Odelsk pow. 

Sokolskiego funkcjonariusze po­
licji znaleźli aparat do pędze­
nia wódki.. Właścicieli nie ujaw­
niono. Dochodzenie w toku. 
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